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Wiadomości krajowe.
Z D u s s e l d o r f u ,  duia 17. Czerwca.

N a d w u n a s t e m  w a l n c u i  p o s i e d z e n i u  
S t a n ó w  D eputow any jeden ze stanu rycer
skiego tak przemówił w sprawie cenzury : -N aj
wyższa odpowiedź na pie'rwszą proźbę Sejmu 
przejęła zgromadzenie sprawiedliwą wdzięczno
ścią. Zawiera ona w treści to , czego sobie ży
czono. Bo sens jej taki jest: Jeżeliście się 
na dotychczasową cenzurę użalać musieli, to 
wina u W as samych by ła ; czemużeście się nie 
starali o większą wolność? —  Jakem  się o- 
świadczył przeciw cenzurze czynności sejmo
w y ch , tak się tez czuję obowiązanym oświad
czyć przeciw tej cenzurze, jaką w yrokuje czło
nek mający poleconą sobie redakcyą protoku- 
łów do dzienników. W noszę przeto , aby 
drukow ać zupełne pro tokuły  z wypuszczeniem 
nazwisk mówców, a Komissarz sejmowy nie
chaj je  potem przegląda. Dwóch deputowa
nych stanu miejskiego przystąpiło do wniosku 
tego: pierw szy z pow odu, ze już jedna cen
zura ustała a druga redakeya zbyteczną jest, 
gdyż N. Pau zezwolił na ogłaszanie zupełnych

czynności; drugi dla tego, że zupełne ogłasza
nie protokułów życzeniem jest prowincyi.

M a r s z a ł e k  s e j m o w y  ułożył kwestyą, 
na którą zgromadzenie najprzód miało odpo
wiedzieć, w ten sposób: »Ażali jest życzeniem 
zgromadzenia, ażeby, zamiast artykułów  dotądl 
redagow anych, ogłaszane b y ły  protokuły z za
chowaniem obserwowanych dotąd formalności?.*

Pytanie to , które krótką jeszcze spowodo
wało debatę, podał marszałek do głosowania; 
rezultat głosów by ł z a  tem , co pytanie owo 
mieści, bo 4 5  przeciw 18. W sk u tek  tego 
wnitsł jeden D eputow any stanu miejskiego, 
aby w ten sposób postąpić zaraz z nieogłoszo- 
nem protokułami posiedzenia dziesiątego i je - 
deiiistego, co z różnych stron poparto, M ar- 
szahk więc sejmowy poda rzeczone pro tokuły  
K onissarzowi, aby  tenże nawydrukowanie ich 
zezyoiił, Dalej rzekł Marszałek Sejmu: »Po 
załttwieniu pierwszego pytania idzie teraz o 
w yaśnieuie, czyli zgromadzenie życzy sobie, 
ab j nazwiska mówców tylko w protokułach  
przeznaczonych dla członków w ydrukowane 
b y y , czy też i w protokułach mających być 
prjez gazety ogłoszonemi?« P y tan ie , czyli 
w  protokułach przeznaczonych dla członków
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Sejmu nazwiska Sejmów wymienione być mają, 
jednomyślnie stwierdzono. Nareszcie i drugie 
pytanie, ażali w protokułach mających być przez 
dzienniki ogłoszonemi nazwiska drukować sig 
mają, miało 32 głosy za sobą, a 30 przeciw 
sobie. Rozwiązanie więc jego twierdzące.

Wiadomości zagraniczne.

P o l s k a .
Z W a r s  z a w y , dnia 21. Czerwca.

J. Ces. Mość, zapadłe zdanie Departamentu 
Rady Państwa do spraw Królestwa Polskiego, 
dotyczące uzupełnienia art. 17. prawa o szla
chectwie z r. 1836., Najwyżej zatwierdzić ra
czył i wykonać rozkazał. — Z d a n i e  R a d y  
P a ń s t w a .  Rada Państwa w Departamencie 
Spraw Królestwa Polskiego, rozważywszy prze
łożenie Ministra Sekretarza Stanu tegoż Kró
lestwa, dotyczące uzupełnienia art. 17. prawa 
z r. 1836. o szlachectwie; niemniej mając na 
względzie wnioski swe, w protokóle z dn. 16. 
Listopada 1839. r. zawarte, wedle których nie 
należy rozciągać prerogatyw szlacheckiego sta
nu do oficerów Xięstwa XV arszawskiego, którzy 
wcale nie weszli w skład byłych wojsk Króle
stwa Polskiego, podziela w tej mierze w zupeł
ności zdanie Xięcia Warszawskiego, a znajdu
jąc również sprawiedliwym, z powodów przez 
tegoż Xięcia przywiedzionych, iżby dzieci zmar
łych przed ogłoszeniem Prawa z r. 1836. ofi
cerów, których tyczy się rozporządzenie ustę
pu e,  art. 17. tegoż prawa, nie były pozba
wione szlachectwa, o ile takowe służyłoby icli 
rodzicom, gdyby ci byli pozostali przy życiu; 
uchwaliła: ażeby, w uzupełnieniu wspoinnione- 
g6 ustępu, przyjmowane również były, jako 
dowód szlachectwa nabytego przed ogloszeiiein 
rzeczonego Prawa, dokumenta, przez dzieci o- 
sób wyszczególnionych w tymże ustępie skła
dane, stwierdzające, że o j c o w i e  i ch ,  zmar l i  
p r z e d  o g ł o s z e n i e m  P r a w a  z r 1 83 6. 
o t r z y m a l i  s t o p i e ń  o f i c e r a  p o l s k i i g o ,  
p o c z ą w s z y  od K a p i t a n a ,  w e s z l i  w r o -  
ku  1 8 1 5 ,  l u b  p ó ź n i e j ,  w s k ł a d  b y ł y c h  
w o j s k  K r ó l e s t w a ,  i t a k  o n i ,  j a k o  i sa 
mi  d o w o d z ą c y  o d  n i c h  s we g o  p o c i o -  
d z e n i a ,  w c e l u  p o s z u k i w a n i a  s z l a c i e - ,  
c t w a ,  w o s t a t n i m  r o k o s z u  n i e  miel i  
u d z i a ł u .

R o s s y a.
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 13. Czerwca.

— Na uchwałę Komitetu PP. Ministrów, na 
przedstawienie P. Ministra Sprawiedliwości za
padłej, względem Ż y d ó w ,  mieszkających na 
przestrzeni 50 wiorst od granicy, zapisany zo
stał w dnia 20. Kwietnia własnoręczny J. Ces. 
Mości rozkaz: »Wszystkich Żydów, mieszka
jących na przestrzeni 50 wiorst wzdłuż granicy 
od Pruss i Austryi, wydalić w głąb gubernij, 
dozwoliwszy posiadającym domy własne, sprze
dać je w przeciągu lat dwóch,  i wypełnić to 
bez żadnych wymówek.«

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a .  —  Hr. P 1 a t e r  wyda je tu no

wy dziennik polski, mający zasad jego bronić 
ilaprżeciw koteryi Xięcia Czartoryjskiego. Ilr. 
Z a m o j s k i ,  jedna z głównych osób w stron
nictwie: Czartoryjskiego, przebywa obecnie, za 
zleceniem swej partyi w Londynie, a innego Po
laka tejże samej frakcyi do Rzymu wyprawio
no. Zapowiedziany przez Hr. W . J a b ł o n o 
w s k i e g o  nowy wszechslowiański Przegląd je
szcze się nie ukazał. Tygodnik 1’Uuiie, mie
szczący niekiedy bardzo dobre artykuły, już 
przestał wychodzić.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 16. Czerwca.

Biskup londyński oświadczył okólnikiem 
wszystkim swym duchownym, że wcale nie ob
staje przy tern, aby oni natychmiast żądane od 
niego nowości w obrządach kościelnych Zapro
wadzali, bo on zupełnie zostawia to ich rozsąd
kowi, mogą uczynić, jak im się będzie zdawało, 
że czas jest po temu. Dodał prócz tego, że się 
nigdy nie spodział natrafić na taki opór ze stro
ny lajków, jaki się był pokazał. Jak  się zdaje, 
musiał się był biskup ów już przekonać, jaka 
niechęć panuje pomiędzy temi ostatnicmi, choć 
się jeszcze nie zdecydowali, w jaki sposób mają 
się tym nowościom oprzeć, i je zniweczyć. 
Najbardziej zaś go to musiało zastraszyć, że u 
Lorda Ashley dwa odbyły się zgromadzenia o- 
sób największy wpływ mających u szlachty i 
Panów dla porozumienia się nad zrobieniem 
protestacyi mającej zostać publiczności na o- 
gólnem zgromadzeniu do potwierdzenia przed-

W  Oxforcie wciąż są umysły w pewnej reli
gijuej gorączce. Zaczynają się przekonywać,
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że w ładza zupełnie sobie p raw nie  postąp iła , i 
w szyscy, k tórym  ty lko  chodzi o pokój kościoła 
i  kw itnienie un iw ersytetu , proszą D r. P usey  jak  
najusiln iej, ab y  nie dał swego d rukow ać kaza
n ia . O n  jednak  w ciąż trw a jeszcze w  swein 
p ierw szem  postanow ieniu i m niem a, że , skoro  
do kazania tego przy łączy  cały  szereg cy tacy i 
z nauki anglikańskiego kościo ła, które rów ne 
z nim mają zdanie o komunii, musi zostać uzna
nym  za zupełnie niewinnego.

M ow y m iane n iedaw no w  katolickim  insty
tucie, szczególniej mowa L orda Cam oys, w ielkie 
tu  z rob iły  w rażenie; a T im es chciałaby wmó
wić w sw ych czy te ln ików , że papiści dla tego 
tak gadali, ab y  P uzeislów , k tó rych  za sw ych 
najniebezpieczniejszych uw ażają przeciw ników , 
w  opinii w yznaw ców  anglikańskiego kościoła 
poniżyć. Z resztą teraz już p ią ty  oxlortski du 
chow ny przeszedł na stronę papizinu, nie da
w szy się odstraszyć skruchą sw ych  poprzedni
ków , szczególniej S ib lhorpa (którego już zasu- 
spendow ano) od  uczynienia tego kroku.

O dpadn ięc ie  lajków  w  Szkocyi od pow sze
chnego kościoła szkockiego nie stoi w stosunku 
z odszczepieństw em  ich duchow nych. Jed n a
k o w o ż 'd u ch  stronniczy  tak  jest w ielk i, że mo
żna każdej stam tąd nadeszlej w iadom ości już 
zaw czasu do po łow y zawierzać.

W  Irlandyi w szystko idzie po daw nem u. 
R ząd  jednak  stara się , każdy punkt znaczniej
szy  leżący nad  m orzem  w zm ocnić i obsadzić, 
chcąc oczyw iście zapobiedz aby  ktoś inny  ze
w nętrzny  nie dostał ochoty ubiedz go w tej 
pow inności.

D o dnia ‘26. M aja r. b. nadeszło do P arla
m entu  ze w szystkich części k ra ju  4 4 9 8  pety- 
cy j przeciw  praw om  zbożow ym  i za zupełnem  
bezzwlocznem  ich zniesieniem ; z samego Lon 
dynu  by ło  ich 7 5 8 .

M iędzy Indyanam i w e w szystkich prow iu- 
cvach  angielskich objaw iają się pow szechnie 
życzenia i usiłow ania, ab y  w szystkie krajow e 
u rzę d y  obsadzane b y ły  przez krajow ców .

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dnia 10  Czerw ca.

R ząd zdaje się mieć pew ność, że pokój i po
rządek  w kró tce wszędzie przyw róconym  będzie. 
Lecz to  nie jest dosyć. E spartero  przysiągł 
b y ł u roczyście , że p rzy  objęciu  rządów  przez 
K rólow ą, odda je j państw o n ie ty lko  w ew nątrz

kw itnące , ale też zew nątrz od  państw  zagrani
cznych szacowane i poważane. P ierw szą jego 
w ięc jest pow innością, niety lko w szystkie b u n 
tow nicze pow stania przytłum ić, ale też starać się 
o to  szczególniej, ab y  n ik t, a przedew szystkicm  
szefowie armii nie w ażyli się po  objęciu rządów  
przez samą K rólow e buntow ać s ię , pod  pozo
rem  bronienia zagrożonej wolności i konstytu- 
c y i, i tym  sposobem  w yw yższać się nad sam 
tron . D opóki osoby należące do tak nazw anej 
p a rty i M oderatów  uw ażane będą jako w yjęci 
z pod praw a i będzie ich w olno bez w szelkiej 
cerem onii rozstrzelać, a przeciw nie pronuncia- 
m ientos exaltow anych P atryo tów  uw ażane b ę 
dą za przebaczenia godną płochość, znajdujące 
sw e uniew innienie w przykładzie danym  przez 
naczelnika w ojska w r. 1 8 4 0 .,  dopó ty  będzie 
H iszpania pastw ą nieograniczonej anarchii. —  
Z obaczym y, czy  rząd buntow ników  z M a 
l a g i  i G r a n a d y ,  a p rzynajm niej ich n a 
czelników  ukarze podług  litery  praw a, czyli też 
w celu zakupienia sobie łaski pa tryo tów  na 
przyszłość, nie pok ry je  zaszłych w ypadków  za
słoną zapom nienia w ynalezioną przez Pana M eu- 
dizabal w r. 1 8 3 7 . Zapew ne ostatnie się stanie, 
bo  ty lko  exaltow ani mieli w rokoszu  udział. — 
D zienniki m inisteryalne okropnym  pałają gnie
wem, że M oderaci zachow ują się w szrankach 
praw a, lecz mimo lego przypisu ją iin całą w inę 
tego co się stało. C ała p rzyczyna złego le ż y  
w tein, że regencya E sp arte ry  w kró tce się ma 
zakończyć. K ażdy  obraca się tyłem  do zacho
dzącego słońca, b ec z  to  złe mieści zarazem  i 
lekarstwo. Podczas gdy jedni przeciw  E spar- 
terze pow stają rozum iejąc, że za kilka m iesięcy 
bezpiecznymi będą przed  jego zem stą, d ru d zy  
eicho sobie siedzą, bo  wiedzą, że niedługo i tak  
go się pozbędą na drodze praw nej. G łow nem  
zadaniem  R egenta pow inno b y ć , zrów nać d ro 
g ę , prow adzącą od rządu prow izoryjnego do 
stałego stanu rzeczy bez w ystaw ienia n arodu  
n a  now e wstrząśuienia. L ecz na nieszczęście 
rząd  sam w yw ołu je now e burze. D oniosłem  
już dawniej, że dał się w  operze słyszeć w  p rzy 
tom ności K rólow ej w y k rz y k : "Niech ży je  K ró 
low a sama.« N ajgorsze, jakie możua bv ło  dać 
znaczenie tem u w yrażen iu , by ło  to, żeby  K ró
low a panow ała bez E sparte ry . Lecz cóż ro b i 
rząd? O to  ab y  potępić M odera tów , ogłasza w  
sw ym  d z ien n ik u , że okrzyk  ów  ty le  znaczy co
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»Niech żyje Królowa bezkonstyfucyi,« ze zamia
rem więc pewnej partyi jest, proklamować abso
lutną Królowę. Zawerbowano lodzi z najniż
szego pospólstwa, j ustawiono żołnierzy z gwar- 
dyi przybocznej Regenta, aby ci na każdego 
napadli, ktoby odważył się krzyknąć: Viva la 
Reina. Takto stała się już teraz niewinna Kró
lowa jabłkiem niezgody i płaszczykiem wście
kłości rozmaitych partyj i najhaniebniejszych 
namiętności.

Z B a r c e lo n y ,  dnia 11. Czerwca.
Tutaj panuje wprawdzie spokpjność, Jecz jest 

ona tylko pozorną; jesteśmy wystawieni co 
chwila pa zakłócenie porządku publicznego. 
"W ielka część rady miasta i prpwincyoualuej 
deputacyi, jako też i całej ludności, jest za nie- 
bawpem ogloszepiem pronunciamjentp miasta 
Barcelony. Generalny Kapitan Cortiuez umiał 
ich jescze do tego czasu wstrzymać od tego 
kroku. Ni.etylko j3 bataliony opuściły Zurba- 
no, lecz ofaz cała kawalerya i ariylerya znajdu
jąca się W Mataro przeszła do powstańców. 
Piszą z Monrega 9. że mieszkańcy i garnizon 
tego miasta podniósł sztandar rewolucyjny. Po
dobnie miały zrobić miasta Cardona, Salsona i 
Badaloua. VVszędzie wojsko liniowe fraterui- 
zuje z gwardyą narodową. Pan Ametsles, de
putowany z Gerona, wydal do Katalończyków 
bardzo energiczną odezwę, wzywając ich do 
zrzucenia jarzma Regenta, W  takiej samej tre
ści zrobił takie Pułkownik Prim proklamacją 
do mieszkańców okolicy i miasta Reus.

Z d n ia  1 3 . C z e rw c a .
Generał Kapitan Cortiuez wczoraj w noty 

Oświadczył sie za pronunciamiento. Onegdaj 
poruszenie wszczęło się w pułku Ameryka, 14. 
liniowym. W yszło ono od podoficerów; m a
ilowali kommissyę, aby oficerów swoich o sp>  
eobie myślenia i zamiarach pułku zawiadomić. 
Pułkownik oświadczył, ie  gotów z korpusem 
oficerów przychylić się do ich życzeń, skora 
Geuerał-Kapitan na to zezwoli. Qbvwatelstwj 
było w uajwiększem wzburzeniu i przesilenie 
zagrażało. Na jednej stronie stał lud i częśt 
wojska, na drugiej szefowie z wojskiem, którt 
jeszcze trwało w wierności. W śród tak gro
źnych okoliczności Generał Kapitan, usłuchaw
szy próźb naglących obywatelstwa, w nocy ze
szłej Juntę katalońską uznał, chociaż dopiero 
onegdaj sam w odezwie do w ojska był obwieścił,

ze każdego rozstrzelać każe, któryby od rządu 
odpadł. Tak więc Barcelona cała bunt podnio
sła. Dzisiaj śpiewano Te Deum, a o Esparte- 
rze ani mowy nie ma. Wyglądają teraz jesz
cze wydania twjerdzy Montjujch. —  Junta na
kazała już ściągnięcie korpusu wojska w Gra- 
pollers,

Zurbano pod Reus krwawą z Primem stoczył 
potyczkę i w pierwszej rozprawie pobity został. 
Nazajutrz, dn. 11. sprowadziwszy z Tarragony 
dziaja, chciał Reus bombardować, a miasto to 
juz kapitulować miało, gdy wiadomość o po
wstaniu w Barcelonie wszystko zmieniła; Zur- 
bauo cofnął się do Aragouii.

W ł o c h y .
Z Rzymu,  dnia 10, Czerwca,

Goniec gabinetowy Rossyjski, który tu przed 
kilku dniami stanął, przywiózł z Petersburga de
pesze dla Pana Kriwcpwa i został przez tegoż 
juz znowu z powrotem do Rossyi wyprawiony. 
Poseł Rossyjskj, Tajny Radzca P o t e m k i n ,  
który tymże gońcem odebrał pismo Cesarskie 
odwołujące go do Petersburga, jutro u Ojca 
św. mieć będzie posłuchanie pożegnalne, zaba
wi tu jednakże jeszcze przez czas niejaki jako 
osoba prywatna.

S e r b i ą ,
Z n a d  g r a n i c y  S e r b s k i e j ,  d- 8, Czerwca.

Nareszcie wyznaczono dzień nowego wybo
ru Xięcia, Ouegdaj z dotychczasowej kancejarvi 
Kary Geprgiewicza ordpnans przez ministra 
spraw duchownych podpisany wydano, w moc 
którego obiorcyna d. 16. m. b. się zwołują. — 
Zresztą pp kraju całym Piągle uzbrajają, wojsko
wych ćwiczą, amunicyą i broń zwożą; —  są 
to zaiste dziane przygotowauia do wyboru 
następującego z własnej woli narodu. Zręcznie 
rozpowszechniło stronnictwo Wutsicza zdanie 
między ludem, że wybór ten ściśle przez ob
cych będzie dozorowany, aby pokazać, że oni 
to w kraju właściwie panują. Spokojne bra
nie się Pana Watszenko, staranne ze strouv je
go unikanje wszelkiego mieszania się do wybo
ru, umyślne zwłóczeiue odjazdu Generała Lie- 
ven z Konstantynopola, aby dopiero po odby
tym wyborze w Belgradzie stanął i obecnością 
swoją bynajmniej aktem tym nie kierował — 
wszystkie te fakta nie tylko nie przekonywają 
Wutsicza o sprawiedliwem postępowaniu Ros
syi, lecz owszem stają się powodem do nowych
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oszczerstw. Upatruje oa  bowiem z stronnic
twem swojem w lem dyskretnem braniu się Ros- 
sy i udawanie polityczne aby pod tym płasz
czykiem bezinteresowności te'm łatwiej i lepiej 
pokryjomu działać i wybór od narodu upra
gniony niweczyć. — Pan Lieven dnia 18. do 
Belgradu przybyć i tam tylko przez 48 godzin 
zabawić ma.

T u r c y a .
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn. 31. Mają.

Względem Syryi nowy powstał spór mię
dzy dyplomatami. Chodzi o rozstrzygnienie 
pytania, który z obudwóch Kaimakanów, czy 
rossyjski czyli tez Emir Maronitów rezyden- 
cyę swoję w Deir el Kamar ma założyć. Pod
czas, kiedy Anglicy Deir el Kamar dla szefa 
Druzów żądają, wymaga P. Bourquenay, aby 
miejsca tego Emirowi Maronitów ustąpiono. 
— Rossya zaś i Austrya wspólnie do tego 
zmierzają, aby dla całej góry jednego tylko 
Xięcia obrano, tego zaś w potrzebne gwaran- 
cye przeciw samowoluości Baszów syryjskich 
opatrzono; życzą sobie ciągle mianowania ja
kiego z członków rodziny Beschira i Eminowi 
podobno pierwszeństwo dają. Murad Bey, 
agent Maronitów tu przebywający, zażądał u 
Porty załatwienia całej kwesty i, ta nie wie co 
robić, a tak się pokazuje, że sprawy Syryi 
ciągle w tymże samym stanie niepewności i za
wieszenia. —  Między posłami francuskim i 
rossyjskim, w skutek przemówienia się o spra
wach Serbii, do jawnej przyszło nieprzyjaźni; 
posłowie ci takie sobie nawzajem czynili wy
rzuty i rekryminacye, że w skutek tego może 
i między gabinetami do pewnych przyjdzie ex- 
plikacyi.

O d p o w i e d ź  na  »par ę  s ł ó w  o t e a t r z e ^  
z a m i e s z c z o n y c h  w d n i u  23. b .m . — iro 
niczne i niesłuszne zdania względem nieobecne
go tu już P. Szymanowskiego, artysty teatrów 
W arszawskich, dołączone do recenzyi przez 
T. M. M. zmusiły mnie jako przyjaciela słu
szności, abym stanął w obronie tego godnego 
żołnierza i zasłużonego artysty. Pan Szyma
nowski dał się poznać tutejszej publiczności 
trzykrotnem wystąpieniem i przekonany jestem, 
że niezawiódł je j, recenzya bowiem napisana 
o grze jego przed Panem T. M. M. potwier
dziła to moje mniemanie.

A teraz do rozbioru tego co napisał Pan 
X  JVL M

Powiada na przód, i! »}eźliby Pan arty
sta T. W . miał gdzie indziej ustaloną renomę 
sceniczą? (tu następuje znak zapytania, co ina
czej mówiąc znaczy, iż Pan T . M. M. mocno 
o tym wątpi — ja go zaś mocno żałuję — )  
tu przecież by ł d e b i u t a n t e m ,  zadziwił go 
więc niepomału wyborem sztuk wcale n ie  
d e b i u t o w y c h . "  Na to pozwoli sobie Pan T . 
M.M. powiedzieć, iż P. Szymanowski nie przy
był tu naumyślnie dla debiutowania przed nim 
w Poznaniu, odprowadzał tylko przez tutej
sze miasto słabego znajomego, aby go mógł po
wierzyć opiece innych, sam zaś miał się udać 
w dalszą podroż do wód dla poratowania wła
snego zdrowia, gdy wtym znajomi tu jego na
legali, aby w jednej lub dwóch rolach chciał 
wystąpić, na co też jak się przekonywamy 

rzystał, zmuszony się być jednak widział wy- 
rać sztuki w jakichby mógł być najlepiej 

wspartym grą tutejszych Artystów.
Pan Szymanowski jest mi znanym jako ar

tysta już od roku 1829., i gdyby to było w 
mej mocy, przekonałbym Pana 1. M. M.. ga
zetami jeszcze z wspomnionego roku, iz juz 
na ówczas o tyle o ile mi jest wiadomo Pan 
S. znaczne zyskiwał pochwały nietylko jako 
artysta ale i autor, od tego zas czasu stopnio
wo więcej mu zdoluości w obudwu zawodach 
przyznawano — dziś zaś liczy się do najle
pszych, tego mu nikt zaprzeczyć nie może, 
tym bardziej, gdy rozważy dłużej nad tym niż 
Pan T. M. M , że scena Warszawska jest naj- 
pierwszą z wszystkich rozrzuconych po trzech 
częściach Polski, a nadto, iż publiczność W ar
szawy znana jest nie tylko pomiędzy nami, 
ale też i za granicą za doskonałych krytyków, 
a czego ja sam byłem świadkiem. Niechcąc się 
za nadto długo rozwodzić nad tym, co tylo
krotnie już zostało przyznanym Panu Szyma
nowskiemu, odpowiem tylko Panu T. M. M. 
na zarzuty, uczynione w ostatnich dwóch ro
lach odegranych przez Pana Szymanowskiego
  to jest Schmidta i Bertrauda, i tak Panu T.
M. M. zdaje się, iż w Anglikach nie krew 
czerwona ciepła, lecz zimna woda płynie, po
wiada bowiem zoburzeniem, «iż Anglik mający 
50 lat i 10 miesięcy nie powinien biegać po 
scenie jak miody uczeń baletu" to tedy zapo
mniał jak widzę Pan T. M- M. z jakiego po
wodu ów podeszły Anglik nabrał w tej scenie 
więcej ruchu jak w poprzednich, — a wszak
że Mirandolina owa piękna gosposia zemdlała 
— i któż pytam na widok ładnej, zemdlonej 
kobiety, a ćo większa, gdy się ją kocha, stać 
będzie jak martwy głaz, zamiast jej nieść jak 
najspieszniejszy ratunek? To pewno nie An
glik, i zaręczam na dowodach, że nietylko w 
tym wieku, co Schmidt, lecz i daleko starszy 
ptaka lotejnby biegł na jej ratunek. P. Szy
manowski więc wszystko na swojem miejscu
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u czy n i ł  i p ra w d z iw e g o  J o h u  B u l l a  da ł  w y 
o b ra ż e n ie ,  a d o  czego  d o k ła d n y  u b ió r  w ie le
i d u  pom ógł.

P an T . M . M. rozb iera jąc  grę Pana Szyrna- 
now skiego jako  B ertran d a  w  K r z y z y k u  Z ł o 
t y m  nie m ając g łów nie w  co w ejść p rzycze
p ił się do d o b re j tu szy  i niskiego w zrosju te
goż m ów iąc ..iz w yglądał jako  M icchodm uch 
w K rakow iakach" nadto  iz ..G reuadiery  tow a
rzysze p ierw szego bohatera  E u ro p y  nie p rz y 
by li do  armii Je g o  z w ojska Pigm ejczyków , a 
kom icznie b y  w yglądali, gdy b y  ich k a s z k i e 
ty  za jm ow ały  trzecią część w y so k o śc i"

N a p r z ó d  P an ie  T .  M. M. n ie  m usia łeś  b y d ź  
w o j s k o w y m  i nie jes teś  nim, nie p ozn a łe ś  b o 
w iem , źe to  n ie  b y ł  kaszk ie t  ty lk o  tak  n a zw a
n a  G re n a d y e r s k a  B e r m y c a ,  i jeże l i ,  jak  się 
z d a j e ,  o b e z n a n y m  P a n  jes teś  z kam paniam i 
W ie lk ie g o  K a p i ta n a  o raz  b u lle ty n am i jego w ie l 
k ie j  a rm ii ,  t o  p o w in ie n b y ś  z n a ć  u b ió r  G re n a -  
d y e r a  f ran cuzk ieg o  a k tó rego  to  część  sk ład a  
t a  B erm yca ,  jak ą  w łaśn ie  miał P a n  S. N a za
k o ń c z e n ie  tego  d o d am , iż moje'm zdaniem  k o 
rz y s tn ie j  je s t  b y d ź  w  ciele P ig m ejczyk iem  a 
w  g łow ie  H erk u le sem , aniżeli p rzec iw nie .

W  k o ń c u  ro z b i o r u  g ry  P an a  S. P a n  T .  M. 
M .  d a je  r a d ę  tem uż  (ale  w c a le  n i e  s k r o m n ą  
ja k  pisze, ta  b o w iem  jes t taką ,  jak  g d y b y  Pan  
T .  M . M . b y ł  sam  je d e n  opinią p u b l ic zn ą )  a b y  
n ie  w y s tę p o w a ł  w  ro lac h  ..gdzie nie m a  w y 
m ag a ln e j  p r e z e n c y i "  —  C o  za  szczególn ie jsza  
za ro zu m ia ło ść !  N a  f i n a l e  ha rm o n ijn y c h  i d o 
w c ip n y c h  z d a ń  P a n  T .  M. M. oznajm ia  nam, 
iż P a n  S. g ra ł  trzec i  ra z  n a  żądanie, i za razem  
z a p y tu j e  się C z y je ?  —1 S z a r a d a  —  to  z a p e 
w n e  d la  tego  t r u d n a  d o  odgadn ien ia  dla niego 
iż sam d o  je j  u tw o r u  n ie  na leżał,  s z k o d a  w p r a 
w dzie ,  lecz ju ż  się s t a ło  —  niech je d n a k  P a n  
T .  M M . w ie r z y  sz c z e rz e ,  źe  P an  S. gra ł  n a  
ż ą d a n i e  w i e l u  o s ó b ,  b e z  k tó ry c h  J e d n a k  
w y m ien ien ia  n a  ten  ra z  o b e jś ć  się może. K . J .

W e  w t o r e k  dnia  27. b. m. d a n y m  b ęd z ie  
w  sali B a z a ru  w ie lk i  k o n c e r t  na  fo r tep ian ie  na  
d o c h ó d  N a u k o w e j  p o m o c y ,  p rzez  zn ak o m iteg o  
A m a to ra  —  P o c z ą te k  o szóstej.  B ile tó w  po  
9  z ło ty c h  d o s ta ć  m o żn a  aż d o  5tej w  k s ięg a r
n iach ,  a p o tem  p r z y  wnijściu.______________ _

W e  W r o c ł a w i u  w y s z e d ł  p o em at » M a t k a  
B o h a t e r k a * *  p rz e z  N o r b e r t a  B r e d k r a j -  
c z a .  —  W  P o z n a n i u  w y s z ły  p c e z y e  . . M y ś l i  
w  S a m o t n o ś c i "  p r z e z  panią A. z  K. W .  d e  
B o u t a ,  k tó r y c h  d eb it  p o r u c z o n j  n am  został.

N. K a m i e ń s k i  i S p ó ł k a .

O BW IESZC ZENIE.
T e g o ro c z n a  w y s ta w a  n o w s z y c h  dz ie ł  sz tuk i  

za c z y n a  się w  niedzie lę  dnia 25. C z e rw c a  o  g o 
dzin ie  9 te j  ran n e j  i o tw a r tą  będzie  aż d o  p o 

cz ą tk u  S ie rp n ia  d la  P u b l iczn o śc i  codz ien n ie  o d  
g o d z in y  9 te j ra n n e j  d o  7m ej w iec zo rn e j  w  sali 
h o te lu  D re z d e ń sk ieg o  p r z y  u l icy  W ilh e lm o sk ie j .  
S k ła d a  się z d w ó c h  o d d z ia łó w ,  z k tó ry c h  p ie r 
w s z y  o d  dnia  25. C z e rw c a  d o  dnia  li), L ip c a ,  
d ru g i  o d  d n ia  14- L ip ca  aż  d o  k o ń c a  b ęd z ie  
m óg ł p rz ez  p rz y ja c ió ł  p ło d ó w  kun sz tu  b y ć  o 
g lądanym . O s o b a  p o je d y n c z a  p łacić  będz ie  za  
w e jśc ie  5  sgr. C e n a  a b o n n a m e n to w a  n a  c a ły  
czas w y s t a w y  d la  jed n e j  o s o b y  T a la r  jed en ,  
d la  familii T a l a r ó w  t r z y  w y n o s i .  B ile ty  a b o n -  
n a m e n to w e  p rz e d a w a n e  b ę d ą  p r z y  kasie  w  m ie j 
s c u  w y s ta w y .

P o z n a ń , dnia  23. C z e r w c a  1843.
K o  m i t e t  a d m i n i s t r a c j i  n y  t o w a r z y s t w  a 
p r z y j a c i ó ł  d z i e ł  s z t u k i  d l a  W , X s t w  a 

P o z u a n s k i e g o .
Z  p o lece n ia :  R e h b e i n ,  

P o ru c z n ik  i A d ju tan t  b ry g a d y ,  
ja k o  S ek re ta rz .

W  p o d r ó ż y ,  u d rę c z e n i  c h o ro b ą  tro jg a  dzieci, 
z  k tó r y c h  je d n o  już  od  2 ch  la t  sc h o rz a łe ,  w  p o 
łą cz e n iu  c h o r ó b ,  w id o c z n y  cios śmierci nain  
w y s ta w ia ło ;  k ie d y  po  k ilku  ty g o d n ia ch  trw og i ,  
zo s ta l i śm y  poc ieszen i  p ra w ie  zu p e łn e m  ty c h ż e  
dziec i  w y le c z e n ie m ,  p r z e z  lek a rza  p rak t .  i p o 
w ia t.  ch iru rg a  z M iłos ław ia  P an a  B r o d s a k ,  
k tó r e n  p r z y  b aczn em  ro z p o z n a n iu  i b ieg łośc i  
leczen ia  n ie z m o rd o w a n e j  t ro sk l iw o śc i  d a w a ł  
d o w o d y ; p rz e to  s k ła d a m y  tem u ż  le k a rz o w i ,  
P a n u  B r  o d  s a k ,  p u b l ic z n y  dzięk  w d z ię czn o śc i .

W s z e i n b o r z ,  dn ia  22. Czerwca 1843.
M. F .  B y  s z e w s c y  z K ró le w s tw a  Polsk iego .

O p ie k u ją c y  się te a t r e m  n a r o d o w y m  w z y w a ją  
W n y c h  D e p u to w a n y c h ,  D y r e k to r ó w  k a sy n  i 
T o w a r z y s tw  N a u k o w e j  po m o cy ,  a b y  raczy l i  o d e 
s łać  n iezw ło c z n ie  listy a b o n a m e n tu ,  d o rę c z o n e  
im p rz e z  W g o  S e k re ta rz a  S e jm u  lu b  w łaśc iw ie  
G e n e ra ln e  D y re k c y e  i t a k o w e  z ło ży l i  u  P. J .  
K . Ź u p a ń sk ieg o  w  P o z n a n iu ,  a  to  z p rz y c z y n y ,  
iż w  b ieżącym  m ies iącu  na  z e b ra n iu  w a ln em  w  
P o z n a n iu ,  o p ie k u ją c y  się zdadzą  s p r a w ę  z e  s ta 
n u  p ien iężnego  tea t ru ,  w y szczeg ó ln ia jąc  im iennie  
t y c h , co  raczy l i  p o d ją ć  się zb ie ran ia  p o d p is ó w  

S ia  l i s tach ,  jak o  też  ty c h  co  p o d p is a w s z y  s ię ,  
ju ż  się uiścili,  i t y c h  co  d o tą d  zan iedbali  jeszcze  
się uiścić.

P o z n a ń ,  dnia 20. C ze rw c a  1843.____________

O d w o ł u j ą c  się d o  m ego d aw nie jszego  o b 
w ieszczen ia ,  d o n o sz ę  p o w tó rn ie  w y so k ie j  S z la 
chcie  i s z a n o w n e j  P u b l icz n o śc i ,  iż te r a z  w e  
w sze lk ie  a r t y k u ły  d o  z a w o d u  m ego  należące, 
z a o p a t rz o n y '  j e s tem , p rze z  co  b ę d ą c  w  s tan ie  
w sze lk ie  zam ów ien ia  jak  na jp ręd ze j  i n a ja k u -  
ra tn ie j  w y k o n a ć , u p raszam  o ła s k a w e  z a szc zy 
can ie  mię licznemi poleceniami.

J .  B u c h h o l z ,  f ry z y e r  dam ski i m ęzk i ,
w  n a ro ż n ik u  B u te lsk ie j  i Ś lu sa rsk ie j  ul. N r  6.
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W  mieście  P o z n a n iu , dnia  24. C z e rw c a  r. b., 
o k o ło  g o d z in y  fi. w ie c z o rn e j  w y p a d ł  p e w n e j  
o so b ie  z w o z a  w o r e k ,  w  k tó r y m  się z n a jd o 
w a ło  150 T a la ró w  ta la ram i i 8  T a l .  d w u ta la ra -  
Hii. P o c z c iw y  znalezicie l zechce  p ien iądze  te 
o d d a ć  Pani G ą s io ro w sk i  w  d o m u  k o w a la  O b s ta ,  
n a  G a rb a ra c h  p o d  l ic zb ą  Nr. 4. i o d b ie r z e  w  n a 
gr o d ę  T a la r ó w  18._______________________ _

Ż o n a ty  u rz ę d n ik  e k o n o m ic z n y ,  k tó r y  już  
zn acznem i Z aw iady w ał g o s p o d a r s tw y ,  m ó w i po  
n iem iecku  i p o  p o lsk u ,  w y le g i ty m o w ać  się m oże  
dosta teczn ie  co do  sw e j  z d a tn o ś c i ,  i g o tó w  n ie 
pospo l i tą  z łoży ć  k a u c ję ,  p o s z u k u je  miejsca o d  
dnia  1. L ip ca  r. b  Blizsza w iad o m o ść  u  P a n a  
(^. R o g g e n ,  w  P o zn an iu  w  h o te lu  Saskim.

O s o b a  po s iad a jąca  d o k ła d n ie  ięzyk  p o lsk i  i 
f r a u c u z k i ,  i n auk i  w  g im nazjach  u d z ie lan e ,  ż y 
czy  so b ie  p rz y ją ć  na p row in c j i  o b o w iąz ek  n a u 
czyc ie la  d o m o w eg o .  Bliższa w ia d o m o ś ć  w  ks ię 
garn i P ana  S t e f a ń s k i e g o . ____________

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  sk u te k  z lecenia  K ró l .  S ą d u  Z iem iańskiego 

G łó w n e g o  w  P o zn an iu  będz ie  p rzezem nie  in w e n  
t a r z  z m ar łego  d z ie rżaw cy  W a c ł a w a  T e s k o ,  
s k ła d a ją c y  się z 9  k o n i ,  17 w o ł ó w ,  314 s z tu k  
o w ie c ,  k r ó w ,  ś w in ,  w o z ó w  i g o sp o d a rc z y c h  
s p r z ę tó w ,  w  te rm in ie  dn ia  4. L i p c a  r. b . z ran a
0  godz in ie  8 m e j  w  P ó l k u  p r z y  W ie lk im  G a ju  
za  n a ty ch m ias t  g o to w ą  zap ła tą  n a jw ię c e j  da ją- 
c e m u  p ub liczn ie  s p r z e d a n y ,  d o  czego  o c h o tę  
k u p ie n ia  m a ją c y c h  zapraszam .

S z a m o tu ły ,  dn ia  24. C z e r w c a  1843.
W e i s s l e d e r ,  Assessor.

Ę W ie lk a  a u k cja  porcelany, f
H  dn iach  27. i 28. C z e rw c a  1843. p
H  p rz e d  p o łu d n iem  od  g o d z in y  9. d o  1 2 . ,  a  |jjś 
g i  z p o łu d n ia  od  3. d o  (i. w  w i e l k i e j  s a l i  
Ą  h o te lu  S ask ieg o  p r z y  W r o c ł a w s k ie j  u l ic y  m  

s p rz e d a w a ć  b ę d z ie  p o d p is a n y  znaczną  
f | '  i lość p ra w d z iw e j  p o rc e la n y  z K ró l.  l ł e r -  ^  
H  lińsk ie j  ręk o d z ie ln i  w y r o b ó w  p o rc e la n o -  
jfr w y c h  za g o to w ą  zaraz  zap ła tą  n a jw ięce j  
sk , da jącem u  w  g ru b e j  m o nec ie  Pruskie 'j.  ig  
^  P rz e d  p o łu d n iem  s p rz e d a w a n e  b ę d ą :  S  
t  b ia łe  naczy n ia  d o  k a w y ,  h e rb a ty ,  s to ło w e  
Ś§ i rozmaite" a r t y k u ły ,  tud z ież  z ło c o n e  na- 
j g  c zy n ią  do  k a w y  i h e r b a t y ;  p o  p o łu d n iu  
H  z ło c o n e  i m a lo w a n e  n a c z y n ia  d o  k a w y  gg 
S  i -h e rb a ty .  P ró c z  tego  p rz e d a w a ć  się bę- T  

dzie  zaw sze  p o  p o łu d n iu  n o w o - g ł a d k i  
^  s e r w i s  s t o ł o w y  f o r m y  a n g i e l s k i e j  

n a  1 2  o s ó b ;  ró w n ie ż  ro z m a i te  b i a ł e j
1  p o rc e la n y .  . §

P o rce lanę  m o żna  codz ienn ie  z ra n a  o d  *  
g o d z in y  7. d o  9. obaczy ć .  ^

J .  J .  M e y e r ,  f

A. n  k  c j  a.
W e  ś r o d ę  dn ia  28.,  w e  c z w a r te k  29. i w  p ią 

tek  dnia  30. C z e r w c a  p rz e d  p o łu d n iem  o d  g o 
d z in y  10 d o  1. a ż  p o łu d n ia  o d  g o d z in y  4. do! 
7. w  d o m u  P. C le e m a n n  p r z y  p lacu  S ap iezy n  • 
skim u  s p e d y to ra  F a lk  F a b ia n  na  do le ,  s p r z e 
d a w a n e  b ę d ą  n a jw ięce j  o f ia ru ją cem u  za g o to w ą  
zaraz  zap ła tą  w g ru b e j  P ru sk ie j  m o n e c ie  dro- ' 
gą p u b l ic zn e j  i i cy tacy i :  r ó ż n e  su k n a  w  c a ły c h  
p o s taw ach  i r e sz tk a ch ,  n ie jaka  ilość sz ląsk iego  
i saskiego p łó tn a ,  m a te ry e  n a  sp o d n ie  i k a m i 
zelki, 2  z e g a ry  s to ło w e ,  b ia łe  i k o lo r o w e  szk ło ,  
m a lo w a n e  t a c e ,  rozm aita  k o lo r o w a  p o rc e la n a ,  
la m p y  s to ło w e  z zegarami i b e z  z e g a ró w ,  d u 
b e l tó w k i ,  ły ż k i ,  n o że  i w id e lc e  o b o k  in n y c h  
rz eczy  z n o w o tn e g o  s reb ra ,  j ak o  tez ru m  w b u 
te lk a c h ,  r ó ż n e  c y g a ry  w  l f 0 i \  p u d e łk a c h  i 
w iele  in n y ch  a r t y k u łó w .

C y g a r y  p rz e d a w a n e  ty lk o  b ę d ą  w  god z in ach  
p o p o łu d n io w y c h ,  a w s z y s tk ie  p r z e d m io ty  s p r z e 
d a ż y  o b e jrz eć  m o ż n a  w  dn iu  27. p rze d  p o ł u 
dn iem  o d  g o d z in y  10 w  w s p o m n io u y m  loka lu .

A n s c h u t z ,
K a p ita n  i K ró l.  A u k c y o n a to r .

A ukcja porcelany.
Z  zlecen ia  f a h i  yki p o r c e l a n y  Ma* 

I H u s i u s a  w  M a g d e b u r g u  w  d n iach  
2 8 . ,  2 9 . ,  30. C z e r w c a  i 1. L i p c a  r. b. p r z e d  
p o łu d n ie m  o d  g o dz iny  9  d o  12, i z p o łu d n ia  o d  
g o d z in y  3  d o  fi. w  s t a ry m  r y n k u  N r  73. w  d o 
m u  A s  c h a  n a p rz e e iw  g łó w n ego  o d w a c h u  na  
p ie rw s z e m  p ię t rze ,  p rz e d a w a ć  b ęd z ie  p o d p is a n y  
n a jw ięc e j  d a ją c e m u  za g o to w ą  zaraz  zapła tą  
sp o s o b e m  pu b liczn e j  I icy tacy i znaczną  i os< 
p ra w d z iw e j  b i a ł e j  p o r c e l a n y  w e  w szelk ich  
k s z t a ł t a c h , m ię d z y  k tó rem i s e r w i s y  s to ło w e  na
6, 12 , 18 i 24 o só b .  . ,  , .

P o rc e la n ę  m o ż n a  co d z ien n ie  z ran a  o d  g o d z i
n y ' 7- d o  9. o b e jrzeć .

A n s c h u t z ,
K an i lan  i K ró l .  A u k c y o n a to r

> M agazyn to w a ró w  m o- 
|  dnych  d la  sa«;zrzyzii

p o le c a  także
>  g o to w e  u b io r y  ta to w e  a r a n -
>  M C ,  d o b re j  ro b o ty  i n a jn o w sz e g o  kształ-
>  tu, k a p e l u s z e ,  czapki i t .d .  każ-
>  deg o  ro d z a ju ,  u b io r y  n a  szy ję  i ua jdcl i-  
#  ka tn ie jsze  p r a w d z iw e  I » i i r y « k H *
I  r ę k a w i c z k i  
$ v *#. Mj. M e y e r  ,
^  w  r y n k u  N r .  73. ^



4188

|£ 0  ,  ze składu komissyjuego, róg ulicy £+ 
Nowe'j i Szkolnej Nr. 14., zakupiłem i '*~Ł 

* *  przedaję funt po 6 i 8 Zltp.
♦ f  A l e x a n d e r  M o r a l i n s k i .

N a  k r ó t k i  t y l k o  j e s z c z e  czas  ® 
mojego wte'm mieście pobytu z fi k ła- f  
d em  t o w a r ó w  m o d n y c h  d l a ®  
m ę ż c z y z n ,  polecam się szczegół- § 
niej w czasie kontraktów Św. Jań- |  
skich obecnym tu z prowincji osobom, J  

=  Skład ten obejmuje m a t e r y e  na  
2 2  s p o d n i e ,  k a m i z e l k i ,  s z l i p s y ,  + 
555 s z a l e ,  c h u s t k i  na  s z y j ę ,  p r a w -  ® 
555 d z i w ę  W s c h o d n i o  - i n d y j s k i e  
552 c h u s t k i  d o  n o s a ,  r ę k a w i c z k i ,  
555 j e d w a b n e  p o ń c z o c h y ,  s z e l k i  $  
5 S  ( s z l e j k i ) ,  s z l a f r o k i  ( u b i o r y  2  
555 n o c n e ) ,  l a t o w e  s u r d u t y ,  me- £  
T T Z k i n t o s z e ,  k a p e l u s z e  a l a  Res -  
555 s o r t  i c z a p k i ,  p o t r z e b y  na  
5 5 !  p o d r ó ż e  s r e b r n e  i a n g i e l s k i e  
255  p l a t y r o w a n e ,  jako też wiele in- 
555  nych do tego wydziału należących 
5 "  artykułów.

W. L c v in t l ia l ,
nadworny Iiwerant z Berlina, mieszka
jący w starym ryuku Nr. 56. u handlu
jącego meblami P. P l o k ,  podle kupca 

Pana T r a g e r .

'W V W V W W V W W V '
Świeżego Litnburskiego sera śmietan 

kowego sztuka po 5 sgr., najlepszych so
czystych Messeńskich cytryn, z najpięk
niejszych sztuka po 8 fen., najlepszych 
soczystych pousowych Messeńskich apel- 
cyn nader tanio, najprzedniejszej oliwy 
Prowauckiej kwarta po 20 sgr., funt po 
lOsgr., zielonych pomarańczy sztuka po 
l  sgr. 3 fen., bardzo dobrych sardelów 
funt po 6 sgr , naiprzedniejszego Brun- 
świckiego salsesonu, świeżych Elbląg- 
skich minogów, marynowanego węgorza 
i jesiotra, świeżego tłustego wędzonego 
łososia funt po 11 sgr. i świeżych sardines 
a 1’huile dostań można u 
J ó z e f a  E p h r a i m ,  W odna ulica Nr. 1.

Świeżo palone Riidersdorfskie wapno kamien
ne, czarne cegły brzęcznc, (klinki) cegłę i da
chówkę różnego gatunku, przedaję ile można 
tanio.

W  skutek zamówień, dokąd inąd podejmuję 
się przesełek pod słusznemi warunkami,

E d w a r d  E p h r a i m ,  
Tylne Waliszewo Nr, 114,

Zawiadamiając niniejszem Szanowną

t Publiczność, iż z dniem 5. Czerwca t. r. 
otwieram w miejscu tutejsze'm przy rogu 3? 

»  ulicy Nowej i Szkolnej Nr. 14. skład f  
I  c y s a r ó w  H a w a ń s k i c h  i  
I  z  H a m b u r g a  i  B r e i n e n u ,  "  

t a b a k i  i m a t e r y a l ó w  p i 
ś m i e n n y c h ,  mam zaszczyt polecić H  
się je j  z zapewnieniem, iż starać się bę- |jjś 

I dę, bym pod każdym względem zasłużył Sg 
f sobie na zaufanie Szanownej Publiczno- ag 

ści przez d o b ó r  t o w a r ó w  i p o mi e r -  
ne  c e n y .  ia?

A l e x a n d e r  M o r a l i n s k i .  $

i

Król. Pruskie głównie koncessjonowanc 
Gymnase Equestre 

Edwarda I i  oiłsch Uiyer
w cyrku przed strzelnicą.

Dziś we wtorek dnia 27. Czerwca 1843
p r z e d o s t a t n i a  r e p r e 

z e n t a c j a
wyższego rzędu sztuki jeżdżenia i dresury ko
ni. Początek o samej godzinie 7., koniec o go
dzinie 9f.

Jutro  we środę dnia 28, Czerwca 1843 osta
tnie widowisko bez wszelkiego powtórzenia.

Stan Termometru i  Barometru, oraz kierunek wiatru
w P o z n a n i u .

Od dnia 18, do 24. Czerwca.

Dzień. Stan termometru 
najniższy ] najwyz.

Stan
barometru. W iatr.

18. Czcr.
19. .
20. » 
21. .
22. .
23. .
24. *

+  9,8° 
+  9,1° 
+  9,0° 
+  6,4° 
- f  5,6° 
+  7,9° 
+

+  20,4° 
+  21,1° 
+10,0° 
+14,0° 
+13,2° 
+  11,0° 
+11,0°

27 * 11,6.- 
27-- 8,4. 
27 » 10,0 . 
27-- 10,4 < 
27 i  10,8 = 
27.- 8,4 . 
27-- 9,3 *

Północny 
Pohidn. z. 
Północ, z. 
Północny 
Północ, z. 
Zach. pól.z. 
Północ, z.


